i Pojedyńczy egzemplarz 15 groszy. 


b 


j 
| 


” H mentu. Za dział o 


7 
* 


Od 


Dzisiejszy numer zawiera _4_strogg. 


odrzeskti 


BEZPARTYJNE POLSKO-KATOLICKIE PISMO LUDOWE. 


W eksped. miesi r] sł z odnosze- 

Przedpłata: Loft Saa pocztą 20 gr. więcej W wy- 

padkach nieprzewidzianych, przy wstrzymaniu | aerea agge. 

oaren ga ar petk piatra iaga A sapa eoe daa 

termi s azety, lu! - 

"2 ma oszenia redźko a zo od winda. "Redakcja 
j | administracja: ul. Mickiewicza 1, Telefon 80, Konto ese 

P. K. 0. meadar 24,252. — Redaktor przyjmuje od 10—12. 


Sumiennem wykonywaniem obowiąsków, 
budujemy silną Ojczyznę! 
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Bezsiła genewskich | Powrót Marsz. Piłsudskiego do kraju |?ozouassiego w Rumunji - 


p) 
Warszawa, (Pat.) W dniu 22 bm. o 
| godzinie 8,26 rano pociągiem bukaresz- 


mocarzów 


Relacje z Genewy zajmują w prasie teńskim powrócił do Warszawy Pan |stantin, zastępca komisarza rządu na m.|5 


stosunkowo nieproporcjonalnie więcej |Marszałek Piłsudski w towarzystwie dr. 
miejsca, niżby zasługiwała ich treść i Woyczyńskiego i kpt. Lepeckiego. 


znaczenie. Od chwili, gdy zebrała się 
konferencja rozbrojeniowa, a w ostat- 
nich tygodniach, gdy po przerwie świą- 
tecznej wznowiła obrady — jesteśmy za- 
Sypywani wiadomościami i wiadomost- 
kami. 58 państw, reprezeniowanych w 
Genewie, rozprawia nad zagadnieniem, 
które jest istotną treścią konferencji. 
Propczycje i kontrpropozycje, sugestje 


- i pogłoski, tezy i antytezy, wywody i re- 


pliki — wszystko to stanow: wciąż zmie- 
niającą się mozaikę, z której nie można 
utworzyć sobie jasnego obrazu sytuacyj 
nego. 

Odrzućmy więc na chwilę żę powódź 
relacyj, ukrywających przeważnie istot 
ne zamysły, i spróbujmy zorjentować s ę 
na podstawie nieulegających wątpliwo- 
ści taktów oraz stanowisk recydujących 
osobistości, Otóż dojrzymy przedewszy- 
stkiem w Genewie pięć postaci, nietyl- 
ko nadających ton, ale również repre- 
zentujących autorytety mocarstwowe, 
od których zależeć mogłaby istotnie pa- 
cylikacja świata i wyprowadzenie go z 
tych opresyj gospodarczych, w jakich 

ość ugrzęzła: Są to: Mac Donald, 


Stimson, Tardieu, Bruening, Grandi. 


Jaka ich pozycja, jaka siła? 

Mac Donald był ongi sztandarowym 
mężem „Labour Party“; jego dojście do 
steru władzy było równoznaczne z moż- 
liwością realizacji tych haseł, którym w 
sprawie pacyfikacji świata hołduje dok- 
tryna markowska. Po dwóch latach oka- 
zało się, że program ten jest nierealny. 
Angielski wyborca obalił rządy „labori 
rzystów*. Dziś Mac Donald jest już tyl- 
ko wyrazicielem koalicji, której głów- 
nym trzonem są konserwatyści. I to na- 


,„ daje jego pozycji w Genewie zupełnie 


» 


i 


inny charakter. Co innego być sztanda- 
rową postacią pewnej ideologji, a co in- 
nego wysłannikiem przeciwstawņej par- 
tji. 

Jeżeli chodzi o Stimsona, to struktu- 
ra rządów w Stanach Zjednoczonych 
jest zupełnie odmienna od europejskiej. 

am minister jest tylko urzędnikiem pre 
zydenta, Atrybuty głowy państwa w St 
Zjedn. są o wiele większe, niż szefów 
państw europejskich. Stimson jest więc 
tylko urzędnikiem, wykonującym instru- 
kcje prezydenta. A właśnie w obecnej 
chwili Prezydent Hoover ma przed so- 
bą kampanię wyborczą. Niewiadomo, 
czy utrzyma się w Białym Domu. Jego 
instrukcje dla wysłannika do Genewy, 
podsekretarza stanu Stimsona, nie są 
tego rodzaju, aby pozwoliły przedstawi- 
cielowi amerykańskiemu na stanowcze 
angażowanie się w tym czy owym kie- 
runku, 


„ „Wreszcie Tardieu, W dniach 1 maja 
“maja ujawni się we Francji fizjośno- 
CA polityczna reprezentacji narodowej. 
Y utrzyma si ęobecna większeść? Czy 
ja Tatapi zwrot na lewo? Czy 9-$o ma- 


u jeszcze będzie reprezentował 


binetu p. ministra Spraw Wojskowych, 
attache wojskowy rumuński płk. Con- 


st. Warszawę Ołpiński i inni- 


N 


Na zdjęciu widzimy p. Marszałka (X 


Na dworcu głównym zgromadzili się 


ster Pieracki, podsekretarz stanu gen- 
Składkowski, Beck, Czapski, Gallot, 
szef sztabu głównego gen. Gąsiorowski, 
adm. Święski, gen. Kasprzycki, gen. Wie 
niawa-Długoszewski, oficerowie Gene- 
ralnego Inspektoratu Sił Zbrojnych i ga: 


m zaa 


) w towarzystwie premjera Prystora xx) 


Wysiadającego z wagonu Pana Mar- 
szałka powitał p. premjer Prystor. 

Po przywitaniu się z obecnymi na 
dworcu przedstawicielami władz cywil- 
nych i wojskowych i po krótkiej rozmo- 
wie z p. premjerem Prystorem, Pan 
Marszałek Piłsudski w towarzystwie 
adjunktów odjechał samochodem do 
Belwederu. 


interesy Francji? Czy nie będzie zmu- polityczny, nie potrzebuje się — jak 


szony steru władzy oddać w inne ręce? | 
Oto pytania ,które nietylko „wiszą w 
powietrzu“, ale również i ciążą na po- 
stawie przedstawicielstwa irancuskiego 
w Genewie. 


Bruening także stoi przed możliwo- 
ścią swego upadku, Napór „hitleryzmu* 
na koalicję „weimarską*, niepewność 
sytuacji politycznej w Niemczech — po- 
zbawia go poczucia stabilizacji, wręcz 
niezbędnego przy takich decyzjach, jak 
rozbrojenie, reparacje itd. Koalicja „wei 
marska'* jest w swych podstawach za- 
chwiana, a los gabinetu Brueninga uza- 
leżniony od tylu nieobliczalnych czyn- 
ników, że angażowanie się naprawdę w 
jakimkolwiek kierunku w pertraktacjach 
międzynarodowych jest niemal wyklu- 
czone. 

Jedynie Grandi rzeczywiście repre- 
zentuje świadomy swego celu system 


na powitanie Pana Marszałka: Pan Pre- 
zes Rady Ministrów A. Prystor, mini- 


czterej poprzedni — liczyć z tem, że za 
plecami jego ktokolwiek go zdeżawuu- 
je, nie potrzebuje oglądać się na losy i 
rezultaty wyborczych manewrów par- 
tyjnych. Ale.. reprezentuje wszystko 
prócz — pieniędzy. On i Bruening sta- 
ją wobec trzech współpartnerów -- ka- 
pitalistów z pustemi rękami, Bruening 
nawet gorzej: bo z wyciągniętą dłonią 
potenta, ; 

Tak w nagiej rzeczywistości, bez ob- 
słonek, maskujących w Genewie pustkę, 
brak inicjatywy i decyzji, przedstawia 
się zespół tych pięciu naczelnych figur, 
mających zadecydować o losach świata. 
Czy w tych warunkach jest możliwe ru- 
szenie z martwego punktu zagadnienie 
rozbrojenia? Nie o rozbrojenie tu cho- 
dzi; punkt ciężkości obrad międzynaro- 
dowych przesuwa się stale, z nieubłaga- 
ną konsekwencją, na inną platiormę: re- 
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Bukareszt. (Pa.t) Ogłoszony tu zo- 
tał następujący urzędowy komunikat © 
pobycie Marszałka Piłsudskiego w Ru- 
munji: 

W powrotnej drodze z Egiptu do Poł: 
ski, zatrzymał się Marszałek Piłsudski 
przez kilka dni w Rumunji, gdzie był 
przyjęty przez króla: Marszałek odwie- 
dził również Falticeni, celem objęcia 
szefostwa 16 p. p. Marszałek spotkał 
się z premjerem oraz ministrami Spraw 
Zagranicznych i Skarbu, przyczem roz- 
ważano całokształt spraw politycznyca 
obu państw i osiągnięto całkowite po” 
rozumienie we wszystkich dziedzinach, 
dając nowy dowód, że polityka Polski 
i Rumunji, oparta na ścisłym sojuszu, ła- 
czącym te państwa, rozwija się w stałej 
harmonijnej współpracy. Marszałek Pił- 
sudski skorzystał ze swego pobytu w 
Rumunji, by odwiedzić Kiszyniów stoli- 
cę Besarabji, gdzie spędził trzy dni; + sy 


Nikt nie może żądać 
by Polska wyrzekła 
się Pomorza! 


PRAGA. (Pat.) „Venkov“ omawiając = 
artykuł „La France Militaire" o kwestji + 
Pomorza polskiego i niemieckiej propa- 
gandy rewizjonistycznej stwierdza, że 
Pomorze i t. zw. korytarz są zarówno 
pod względem gospodarczym, jak i na- 
rodowościowym integralną częścią Rze- 
czypospolitej, stanowiącą jej dostęp do 
morza, który posiadała w ciągu całej 
swej historji, 

Na tle kwestji Pomorza wytwarzana 
jest w Niemczech, zwłaszcza w Pru- 
siech sztuczna psychoza niebezpieczęń- 
stwa, w rzeczywistości nieistniejącego. 
Nikt przeto nie może żądać od Polski, 
aby wyrzekła się terytorjum, do które- 


|go ma prawo narodowościowe, gospo- 


darcze i historyczne. 


| 


paracyj, uzgodnienia wielkich zagadnień 
finansowych. Ale i tu widzimy to samo, 
co w kwestji rozbrojeniowej. I tu kulisy 
są wielobarwne, aktorzy wielce wymo» 
wni; wszystko obiecują, a nic nie dadzą, 
Topią konkretne zagadnienie w powo-. 
dzi słów, obietnic, dłużących się w nie- 
skończoność konierencyj. 

Coraz bardziej opinja publiczna świa 
ta ukrzepia się w przeświadczeniu: każ- 
dy musi liczyć tylko na własne siły i wła 
sną odporność; każdy musi się moralnie 
i finansowo ubezpieczyć; mierzyć swe 
zamiary wedle sił własnych; równowagę 
budżetu własnego oprzeć na samowy- 
rudy wzi re o to przedewszyst- 

em, by nie być wciągniętym w wi 
deficytowe. To Bannerer heti 
również i w naszem społeczeństwie stać 
się naczelnem wskazaniem działań i po- 
stanowień. AŻ 
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Z Dalekiego Wschodu 


Paryż. PAT. Według doniesień pra- 
sy, bandy chińczyków, które niedawno 
usiłowały bez skutku wysadzić w powie 
trze japońskie okręty wojenne, ujęte zo- 
stały podczas ponownych. prób wysa- 
dzenia statków japońskich obok Kiang- 
Win nad rzeką Yang-Tse. Dokonane po- 
szukiwania pozwoliły odkryć w pobliżu 
okrętów 32 zatopione miny. 

Moskwa. (Pat.) Tass donosi, jakoby 


Wilno, (Pat.) Z pogranicza donoszą, 
iż władze sowieckie. czynią energiczne 
poszukiwania za jakimś osobnikiem, 
który na terenie Białorusi sowieckiej 
prowadzi intensywną przeciwsowiecką 
agitację wśród hrdności miejscowej, po- 
dając się przytem za szczęśliwie ocalo- 
nego carewicza. 

W odezwach tych, kolportowanych 
przez swoich przyjaciół, nawołuje do o- 


na przedmieściu Charbina wykryto 
skład broni i amunicji, należący rzeko- 
mo do białogwardzistów. Miano znaleźć 
granaty ręczne, rewolwery i zapas rtęci 
piorunującej. 

Sowiecka agencja przytacza ną po- 
twierdzenie swej wiadomości, że broń 
i amunicja opatrzona jest napisami ro- 
syjskiemi według przedwojennej orto- 
gralji. 


Cudem ocalony carewicz przeciw Rosji 


balenia soiweckiego ustroju na Białoru- 
si i ogłoszenia Białorusi niepodległem 
państwem. Ulotki przeciwsowieckie roz- 
rzucane są najwięcej w miejscowościach 
pogranicznych. Nieuchwytny sprawca w 
Zasławiu rozrzucił na ulicach duże ilo- 
ści ulotek- G. P. U. wyznaczyło nawet 
pieniężną nagrodę za ujęcie samozwań- 
ca. 3 
DA 


Obok szerokiej działalności kulturałno-wychowawczej, Polska YMCA będąca jedną z pionie- 
rek racjonalnego wychowania fizycznego i gier sportowych, prowadzi w każdem ze swych wo- 
gnisk'*specjalny dział wychowania fizycznego. Dział taki posiada również świetlicę. Polskiej 
YMCA dla'chłopców pracujących i gazeciarzy, uruchomioną przed kilkoma miesiącami w War- 
szawie. Zdjęcie przedstawia fragment zaprawy bokserskiej w powyższej świetlicy. 


BOKS POLSKIEJ Y. M. C: Y. 


" W'iedną noc można osiwieć 


Historja mnicha, który nagle osiwiał. 


, te 

Dawniej przypuszczano, że posiwie-] 
nie włosów jako zjawisko $tarzenia Sk) 
wywołane jest zniknięciem 
niega* batwnika.. Była to omyłka. W 
zwyczajnem posiwieniu starszych ludzi 
nie chodzi 'o żniknięcie barwnika, lecz 


o wypadanie ciemnych włosów, na któ- 
rych miejscu wyrastają białe, bezbar- 
odpowied-|wne włosy. Zachodzi tutaj więc popros- 


tu zamiana włosów. 


„GŁOS WĄBRZESKI* 


teczny dopływ odpowiedniego „pożywie- 
nia", tak, że barwik nie może się two- 
rzyć. To zjawisko może objąć całą skó- 
rę głowy, lub też poszczególne jej par- 
tje... Bliżej ta cała sprawa nie została 
jeszcze zbadana. 

W tej właśnie sprawie wypowiedział 
się niedawno znany uczony Oesterle, 
Stoi on na stanowisku, że nagłe osiwienie 
jest zupełnie niemożliwe, choć nieraz się 
o niem słyszało i czytało... | tak znana 
jest historja o owym mnichu, który zos- 
tał wybrany biskupem w Retzenburgu, 
lecz Papież nie chciał go zatwierdzić, 
gdyż wybrany był za młody... Mnich po- 
jechał wówczas do Rzymu, ale prośba 
jego i starania były bezskuteczne. Mło- 


Str. 2 


vecama vam 


w ciągu nocy osiwieć, tak że Papież nie 
poznał go następnego dnia... To nagłe 
osiewienie uważano za znak Boży i osta- 
tecznie mnich — mimo swego młodego 
wieku — został biskupem. 

Zdaniem owego uczonego — takim 
historjom nie można dawać wiary... 


Tyle uczony profesor Osterle. Jest 
to jednak twierdzenie teoretyczne i 
jednostronne. Inne źródła, liczne zresz- 
tą i też poważne, stwierdzają co innego. 
Są ludzie którzy wskutek doznanych 
śwałtownych wzruszeń, a przedewszyst- 
kiem przestrachu, w jednej chwili osiwie 
li. Są co do tego wiarygodne świadectwa 
z wojny światowej, katastrof kolejowych 


dy biskup tak się tem przejął że miałli innych wypadków. 


KOMORNIK ISTNIAŁ JUŻ 3000 LAT Dymitra Szarzyńskiego przyznał tego - 


TEMU. — 


Urząd i funkcja komornika, tak bar- 
dzo popularne w ostatnich czasach, 
nie są przynajmniej przywilejem współ- 
czesnej epoki. 

Jak stwierdzili członkowie angiel- 
skiej ekspedycji naukowej, prof. Hill i 
Spingham, podczas badań w środko- 
wym Turkiestanie, komornicy egzysto- 
wali już i pełnili swe funkcje przed 
3000 laty. 

Świadczą o tem odnalezione przed 
ekspedycję tablice kamienne z napi- 
sami. Jedna z tych tablic, nosząca pod- 
pis wyższego urzędnika sądowego o- 
wych czasów, brzmi tak: „Za każdem 
wzejściem księżyca ukaże się u ciebie 
Tsan (komornik) i będziesz mu płacił 
10 galasów- 

Jeśli nie dasz Tsanowi tej sumy, za- 
|bierze ci ruchomości, znajdujące się w 
twym domu. Ty sam pójdziesz do wię- 
zienia i będziesz tam siedział, dopóki 
Tsan nie otrzyma ośmiokrotnej sumy 
należności. 

PPSA 
ZABILI I ZJEDLI — LUDOŻERSTWO 
NA EKWADORZE. 


Buenos Aires. (Pat.)] Donoszą z Guay 
aquil (Ekwador), że indjanie szczepu 
„śibaros', wśród których istnieje ludo- 
iżerstwo, zamordowali na wschodniem 
wybrzeżu peruwjańskiem kilku człon- 
ków ekspedycji naukowej „Latin Ameri- 
can Expedition", których ciała następ- 
nie spożyli. 


PRZYZNANIE NAGRODY NAUKO- 
WEJ M. ST. WARSZAWY. 


Warszawa. (Pat.) Sąd konkursowy 
nagrody naukowej m. st- Warszawy na 


Natomiast w przedwczesnem siwieniu |posiedzeniu w dn. 22. bm.*pod przewod- 


ludzi młodych, zachodzi często niedosta- 
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nictwem wiceprezesa Rady Ministrów 


roczną nagrodę naukową m. st. Warsza- 
wy dr. medycyny Emilowi Godlewskie- 
mu, profesorowi biologji ogólnej i em- 
brjologji wydziału lekarskiego Uniwer- 
sytetu Jagiellońskiego, autorowi „Em- 
brjologji ogólnej”. 

Wysokość nagrody wynosi 10000 zł. 


POWÓDŹ W JUGOSŁAWJI 


Białogród. (Pat.) Powódź w Jugosła- 
wji czyni dalsze spustoszenia: W dolinie 
rzeki Sawy pod wodą stoi 6000 domostw 
z których przeszło 600 jest całkowicie 
zniszczonych. Bez dachu nad głową zo- 
stało około 15000 osób. 


KOLEJE ANGIELSKIE A TARGI PO- 
ZNAŃSKIE. 


Poraz pierwszy w roku bieżącym 
Targi Poznańskie otrzymały ulgi na pry- 
watnych kolejach angielskich. Wszyst- 
kie koleje w Anglii są towarzystwami 
akcyjnemi i nie są kontrolowane przez 
Rząd. Dlatego też, aczkolwiek prakty- 
czna strona tych zniżek nie jest wielka, 
należy ją uważać jako gest dobrej woli 
publicznej opinji angielskiej w stosunku 
do Polski. 


ODKOPANIE ŚWIATYNI Z POCZĄT- 
KU ERY CHRZEŚCIJAŃSKIEJ NA WY 
k SPIE EUBEA. 


Ateny. (Pat.) W wyniku dwumiesię- 
cznych poszukiwań archeologicznych, 
prowadzonych w Chalkis na wyspie Eu- 
bea odkryto ruiny świątyni z początku 
ery chrześcijańskiej Kontynuowanie 
dalszych prac w kopaliskach powierzone 
zostało dyrektorowi muzeum Bizantyń- 
skiego w Atenach prof. Sotitio. 
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Szpieg: Winel 
Przełożył z 

59), (Ciąg dafszy:) 


„ei Przeciw. panichrabinie>mamy n 
Wszelkie pańskie zapewnienia nie mają 


nia. Dzięki mieudolności naszej berlińskiej policji nic 


zrazu nie, wiedziałem o pańskim pobycie 
dlera. 
Opowiadał dalej: 


PD 
Anu „Zgi9SIC 


„RAJ 


e 

; anA £ię.0-wszystkiem.-Odtąd śledritem"go"wsze- | 
gdzies gdzie jego pobyt był prawdopodobny. 

AŻ ; ? świ 

par ŚledząCża. paneme$potkałem. siętż*haszym wspól 
taby Znajomym p. Koremy Rewizja: jegosksiążeł prowa-| 
dzpwychez ; kupiecką „dokładnością, naprowadziła mnie 
wmiśląd..Był w. księdze zapis, że tego dnia, w którym 
Rany znisłeś otrzymał 3.000 imarek Od «pewnej osoby 
oznaczonej literą. F, Pod wpływem mej czarujące} 0so- hańbiącej logice, logice silnej pięści. 


bistości p. Kore powiedział rm wszyst 


policji zapomniały mi powiedzieć. Że w 


Amerykanin zbiegł z pomieszkania. hr 
piero niejakiś Max, czy Otto, który ‘byi 
kanina wniósł w sprawę ;światło. 


angielskiego D. Królikowski. 


te | — Jestem dumny ze 


iezbite dowodv. | 
żadnego znacze- 


|Niemką, wdową po 


przy ulicy Ben- 


ily przewrót. W. ‘czasie 
|Gdy chodzi 0: usunięcie 


ko. Te osły na 
dniustym jakiś 
Rachwitz. Do- 
sługą u Amery 


Clubfoot wydobył z 
— Przeczytaj pan to 


A i Że 
urządzić łowy. Z mego rozkazu została tu uwięziona. Ja | Jach, 


sam. śledziłem za panem dalej. Lecz znowu znikłeś mi z 


oczu. Zapomniałem o tem, że masz przy 


brną: odznakę. Muszę przyznać, że dowcipnie pan urzą- 
dziłeś się, aby nas naprowadzić na tor fałszywy do Mo- 
nachjum. Uwierzyłem=w to © tyle, że wysłałem jednego 
ze swych ludzi, aby pana tam szukał, Sam miałem prze-|pan zwrócisz list, hrabina Rachwitz odzyska swobodę. 


sobie naszą śre- | ; $ Ą 
do kolacji, rozległ się w 


— Posłuchaj pan mej 


| . . . . . "SE O 
konanie, że zjawisz się w Bellevue. Przyznasz pan, że 
tem udowodniłem nieco bystrości sądu. 

— Tracisz pan niepotrzebnie czas tem opowiada- 


m El 
a EP paa — przerwałem złośliwie. 
Clubfoot wyciągnął ku mnie rękę. 


|łowie obłudnie, a potem dodał: 

— Nie powinieneś pan zapominać, że pańska uro- 
cza hrabina nie jest.teraz 
niemieckim  oficerze. 
może panu wiadome stosunki, jakie ją łączyły z mężem. 
Rodzina hrabiów Rachwitzów "nie będzie miała przy- 
|  |ezyny zbytnio żałować jej Śmierci... Czy pan myślisz, 
— Dopiero wówczas. kiedy ten taleka Amerykanin że my sobie coś robimy z ambasadorów amerykańskich? 
się na policje i kiedy. pan. zhiegłeś, | Stwierdzam, szanowny panie, że nie śledzisz za wypad- 
sami po wojnie, które w stosunkach państw wywoła- 


usuwa się ich jako złoczyńców. Potem zawsze masz pan 
czas uniewinnić się, lub zrobić to, czego od pana żądają. 
Przysłuchiwałem się milcząco. . 
— Nie miałem żadnych argumentów przeciw tej 


'|papier. Jest to wezwanie hrabiny przed sąd wojenny. 
| Jak pan widzisz, datum nie jest jeszcze wypełnione. Nie 
R O | potrzebujesz pan listu tego rozdzierać. Mam kilka tor- 
atm Owa dama opuściła: wcześnie Berlin, aby czas mularzy. Także, wezwanie dla pana. 

spędzić w swej uroczej rniejscowości, gdzie postanowiła Czułem, że odwaga mi znika i krew ścina. się w 
| Milcząco list zwróciłem. Dźwięk gongu, wzywający 


Clubfoot wstał i zadzwonił. 


2 na straży. 
swego dzieła — rzekł w po- 


Amerykanką. Obecnie jest 


Zea listu. 


pomoc 


wojny jednostka jest niczem. 


czy- kobiety czy mężczyzny, spodziewał. 


za nią. 


kieszeni jakiś papier. wyniośle. 


— rzekł — rzucając mi jakiś 


ciszy pokoju. 


propozycji — rzekł. Jeżeli mi 


Będzie musiała Niemcy opuścić i nie wracać. Oto moje 
ostatnie słowo. Namyśl się pan nad wszystkiem dziś w 
nocy. Rano przyjdę po odpowiedź. Podoficer w sza- 
rym uniformie polnym stał z bagnetem w ręku u drzwi 


. — Jesteś pan odpowiedzialny za tego człowieka — 
powiedział mu Clubfoot — dopóki za godzinę, a mo- 
że wcześniej nie wrócę. Kolację mu tutaj przyślą. A pan 
przekonasz się, czy razem z kolacją nie przyślą mu 


Umyłem się, oczyściłem ubranie i cicho zasiadłem 
przy stole. Byłem w usposobieniu straszliwem. Nie my- 
ślałem o swoim losie. Myślałem tylko o Monice. Moje 
życie a moją własnością. Mogłem jeszcze liczyć na 

rata. Ale co się stanie z Moniką? Czy miałem 4 
prawo rzucić ją na pastwę temu Niemcowi? 

A potem nastąpiło to, czego nie byłbym się nigdy 


Drzwi się otwarły. Ona weszła do pokoju, a Schmalz 


Oddalił podoficera z rozkazem, aby się przekonał, 
czy straże naokoło domu są na miejscu i odszedł, pozo- 
stawiając mnie samego z Moniką. 

Monika była wprawdzie blada, ale głowę trzymała 


— Schmalz mi pozwolił na pięciominutową rozmo- 
wę z panem pod warunkiem, że nakłonię pana do wy- 
dania dokumentu, co ocali moje życie i co sprawi, że 
sprzeniewierzysz się swej misji. Nie.. nie mów nic. Nie 
wolno czasu tracić na czcze słowa. Mam dla pana po- 
lecenie od Franciszka. Widziałam go dziś w nocy. Pole- 
ca mi, abyś pan za każdą cenę nakłonił Clubfoota, aby 
x nie szedł jutro na polowanie... Tutaj masz go pan za- 
trzymać od dziesiątej do pierwszej godziny, to wszystko, 
co wiem. Ma jakiś plan. Masimy mu ufać. Powiem Club- 
footowi, żem pana błagała, ale że widać było po panu 
ślady wyczerpania. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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Hitler rozbił dotychczasową koalicję 
weimarską w Prusach 


HITLEROWCY ZDOBYLI 162 MANDATÓW NA 422, — POGROM PARTYJ 
ŚRODKA I SOCJALISTÓW. — CENTRUM I KOMUNIŚCI LEKKO ZY- 
SKALI. — POLACY NIE OSIĄGNĘLI MANDATU. 


BERLIN, 25. 4. 
się w Prusach, największem co do 
obszaru i ludności państwie związko- 
wem wybory do Landtagu. Jak kw 
do przewidzenia na podstawie wybo- 
rów do Reichstagu z roku 50 i wybo- 
rów prezydenckich Hindenburga, 
przyniosły one wielkie zwycięstwo 
wyborcze Hitlerowi. 

Hitlerowey, którzy posiadali w 
wybranym jeszcze w 1928 r. sejmie 
7 mandatów, podskoczyli do imponu- 
jącej cyfry 162 mandatów. 

Rządząca dotychczas prawie bez 
przerwy od czasu przewrotu, t. j. 
przez 12 lat koalicja weimarska, skła- 
dająca się z socjalistów centrum, par- 
tji państwowej a rozporządzająca 230 
mandatami na 450 przestała istnieć. 
Zdołała ona zyskać obecnie tylko 162 
mandatów. Koalicja czarno-czerwo- 
na nie jest zdolna do rządów. Polacy, 
którzy wystawili własnych kandyda- 
tów w okręgu śląskim i wschodnio- 
pruskim dzięki terorowi i solidarne- 
mu przeciwdziałaniu wszystkich par- 
tyj niemieckich nie zdobyli manda- 
tu. Sytuacja, jaka się obecnie wyło- 
niła, nie jest korzystna dla wytwerze- 
nia stałej większości. W każdym ra- 
zie socjaliści nie będą uczestniczyli w 
przyszłym rządzie. Hitlerowcy sami 
też nie są zdolni do utworzenia rządu 
nawet z Hugenbergem. 

Klucz sytuacji znajduje się w ręku 
centrum, od którego stanowiska zale- 
ży przyszła koncepcja rządowa w 
Prusiech. 

Poniżej podajemy wyniki cyfro- 
we, ogłoszone dziś o godz. 4 rano. 

Mianowicie niżej wymienione par- 
tje uzyskały: 

głos. mand. 


hitlerowcy 8008219 162 
socjaliści 4674945 93 
centrum 3374415 67 


Nowa powieść „Slosu“ 
„Na Wyżynach!" 


Donosimy Szan. Czytelnikom, iż w 
najbliższyc 
kować na łamach naszego pisma. ` 
nową powieść 

bardzo interesującą p. t. 

„NA WYŻYNACH* 
tak jak dotychczas, by Czytelnicy. nosi 
mogli poszczególne odcinki zbierać i w 
końcu oprawić. 


Wczoraj odbyły: 


l 
{w Dolnej Austrji 28 chrz-spol. 20 


dniach rozpoczynamy dru-|niech eszcze dziś 


2819602 


komuniści 
niem.-nar. (Hugenberg) 1524951 


WI wi 


1 
ludowcy 330807 7 
partje państwowe 352441 2 
chrześcijańsko-społ. 255068 2 
hanowerczycy 63803 i 
Polacy 57754 — 


Reszta partyj, których ogółem by- 
ło 26, z Polakami, nie zdołała uzyskać 
mandatu. 


Wybory w Hamburgu 
i Austrji 


Hamburg, 25. 4. Wczorajsze wy- 
bory do sejmu krajowego przynio- 
sły następujące rezultaty: socjaliści 
uzyskali 49 mandatów (plus 3 w sto- 
sunku do poprzednich wyborów), — 
hitlerowcy 51 (plus 8), komuniści 26 
(mniej 9), demokraci 18 (plus 4), naro- 
dowi ludowcy (Hugenberg) 7 (mniej 
2), ludowcy 5 (mniej 2), gospodarcza 
1 (1), chrześcijańsko-społeczni 1 
(mniej 1). i centrum 2. 

Wiedeń, 25. 4. Niedzielne wybory 
do sejmów krajów austrjackich po- 
twierdziły dalszą przewagę soczali- 
stów w Wiedniu, oraz wykazały cof. 
nięcie się wpływów  chrześcijańsko- 
społecznych na rzecz hitlerowców, w 
inn. krajach związkowych. We Wie- 
dniu padło na socjalistów 678 tys. gło- 
sów i 66 mand., na chrześć.-spol. 224 
tys. głosów i 19 mandatów, na hitle- 
rowców 180 tys. głosów i 15 manl. 

W Salzburgu wybrano 12 chrześc.- 
spol., 8 socjalistów i 6 hitlerowców, 


soejalistów i 8 hitlerowców 

W obydwóch sejmach hitlerowcy 
nie byli dotychczas zastąpieni. Zvski 
ich w większym stopniu idą na konto 
chrześcijańsko-społecznych w mniej- 
szym na niekorzyść soc; ilistów. 


Ci, co chcą powieść mieć kompletną 
zapiszą „Głos“ na 
miesiąc MAJ względnie MAJ i CZER- 
WIEC. — 


Przedpłatę można uiścić jeszcze 
DZIŚ w każdym Urzędzie pocztowym 


powieści będą numerowane |i u pp. listonoszów, 


—0— 


Otwarcie sezonu kolarskiego 


WYŚCIG KOLARSKI W DNIU 3 MAJA — WYCIECZKI KRAJOZNAWCZE 
DO WARSZAWY I GRÓDKA. 


Pokrótce donosiliśmy, że Towarzy- 
stwo Cyklistów „Pogoń“ urządza w 
dniach najbliższych otwarcie sezonu ko- 
larskiego. Obecnie możemy podać 
szczegóły dzięki informacjom udzielo- 
nym na łaskawie przez p. Fr. Ziołkow- 
skiego przodownika T. Č. „Pogoń”. 

Społeczeństwo Wąbrzeźna — jak 
stwierdza — informator — coraz wię- 
cej się sportem interesuje a baczniejszej 
uwadze poświęca kolarstwu, które śmia- 
ło powiedzieć można, — rozwija się co- 
raz bardziej, Korzyści jakie płyną ze 
sportu, są tak doskonałe, że widząc 
to, każdy garnie się do niego. 

Dzięki temu, nie tak dawno założo- 
ne Tow. Cyklistów „Pogoń” rozwija się 
coraz bardziej intensywniej. Przybywa 
coraz więcej członków czynnych a i 
starsze społeczeństwo nie stroni od To- 


worzystwa. Przekonani jesteśmy, — mó 


Wi p. Z. — iż Pogoń będzie w najbliż- 
Szym czasie jednym z najlepszych towa 
trzystw tego rodzaju. 

: Następnie p. Z. podaje nam, że o- 
Warcie sezonu kolarskiego odbędzie 


się w dniu 3, Maja. Wyścig rozpocznie 
się o godz. 15 (3-cia) start na Rynku 
Trasa wyścigu wynosi 25 km. i prowa- 
dzi przez: Myśliwiec, Jaworze, Piwnice, 
Książki, Łepatki i Sitno. Meta przy 
Strzelnicy Bractwa Strzeleckiego. 

Wieczorem w dniu 3 Maja odbędzie 
się rozdanie nagród zwycięzcom. 

Z otwarciem sezonu nastąpią różne 
wycieczki krajoznawcze m. in. do War 
szawy, Gródka oraz wyścig do Polskie- 
go Morza, 


WIADOMOSCI POTOCZNE 
Wąbrzeźno, dnia 25 kwietnia 1932 roku. 


— Podwyższenie cen, Miejscowi pie- 
karze i rzeźnicy podwyższyli ceny na 
chleb i mięso. 

— Walne zebranie Powst. i Woja- 
ków. Ubiegłej soboty, o godz. 8 wiecz. 
odbyło się w salce p. Szymańskiego 
walne zebranie Powstańców i Wojaków 
placówki Wąbrzeźno przy udziale oko- 


GŁOS WĄBRZESKI 


Nr. 49 


prostowanie Tow. (imi. „Jokół” 


Na artykuł w „Głosie Wąbrzeskim” 
nr, 48 z dnia br. p. t. „Dyktatura p. Bo- 
jarskiego w „Sokole' przesyła Tow. 
Gimn. „Sokół* w Wąbrzeźnie, po myśli 
par. 1 ustawy prasowej poniższe spro- 
stowanie: 

1. Nie jest prawdą, że „członkowie 
„Sokoła masowo występują z tej orga- 
nizacji', 

natomiast prawdą jest, że żaden z 
członków w związku z omawianą w 
artykule sprawą dotychczas z Towa- 
rzystwa nie wystąpił. 

2. Nie jest prawdą, jakoby wystąpie - 
nie drh. Prezesa Czarnoty-Bojarskiego, 
poruszyło wszystkich, a zwłaszcza człon 
ków „Sokoła“ i to Zarządu, 

natomiast prawdą jest, że Zarząd 

„Sokoła“ na posiedzeniu swem w dniu 

22 kwietnia br. z iodnośnem wystąpie- 
niem drh. Prezesa Czarnoty-Bojar- 
skiego w zupełności się zsolidaryzo- 
wał i je osobną uchwałą zatwierdził. 
To samo stanowisko zajęło Nadzwy- 
czajne Zebranie członków „Sokoła“ 
w dniu 23 kwietnia br., uchwalając 
jednogłośnie aprobatę dla zajętego 
przez Prezesa stanowiska, oraz o- 
sobne votum zaułania. Zatem o ja- 
kiemkolwiek „„poruszeniu” w „Soko- 
le" nie może być mowy, gdyż jedynie 


trzej członkowie Zarządu złożyli swo- 

je mandaty w Zarządzie. 

3. Nie jest prawdą, jakoby oświad* 
czenie drh. Prezesa, złożone p. Staro- 
ście Kalksteinowi na piśmie, zapowia- 
dało, że „Sokół“ nie będzie brał udzia- 
łu w tym obchodzie'”, 

natomiast prawdą jest, że w piśmie 
tem napisano, że  „Sokół” udziału 
wspólnego ze „Strzelcem* w obcho- 
dzie nie weźmie, dopóki sprawa ze- 
szłorocznych zajść, prowokacji i re- 
presji w stosunku do członków „So- 
koła” tutejszego, sądownie wyjaśnio - 
na nie będzie, 

Nie jest prawdą, jakoby w „Sokole' 
istniała jakakolwiek dyktatura czyto 
drh. Prezesa Czarnoty-Bojarskiego czy 
jakakolwiek inna, 

natomiast prawdą jest, że dyktatury 

żadnej niema, a praca, tak Zarządu z 

Prezesem, jak i całego Towarzystwa 

z Zarządem, jest i była zawsze jak- 

najbardziej harmonijna, czego dowe- 

dem chociażby ostatnie, wyżej wsp»- 
mniane uchwały. 
Za Zarząd 
Towarzystwa Gimnastycznego „Sokół” 
w Wąbrzeźnie 
K. Wietrzyński, wiceprezes 
Stefan Rujner, sekretarz 


- a a 


ło 60 członków. Zebranie zagaił prezes 
placówki p. Cwinarowicz, witając pre- 
zesa powiatowego p. Czerwińskiego, 
pow. komendanta p. w. i w. £. por. Ku- 
liszewskiego przedstawiciela prasy p. 
B. Szczukę, i p. burmistrza Schwarza: 

Po przemówieniu prezesa marszał- 
kiem zebrania obrano p. Fr. Czerwiń- 
skiego, prezesa pow. Powst. i Wojaków 
sekretarzem p. Dudziaka a ławnikami 
pp.: T. Michalskiego i B. Szczukę, 

Z kolei nastąpiły sprawozdania człon 
ków zarządu: prezesa, skarbnika i se- 
kretarza. Na wniosek komisji rewizyj- 
nej udzielono ustępującemu zarządowi 
absolutorjum. ` 

Nastąpił wybór nowego zarządu w 
skład którego weszli pp pr. Owinarowicz 
wiceprezes T. Michalski, sekretarz — 
Bieńkowski, zast. sekr. Górski, skarb- 
nik Ant. Makowski, zast. skarbnika Fr. 
Ziołkowski, komendant Tylicki, referent 
oświatowy i prasowy B. Szczuka, refe 
rent ubezpieczeniowy i organizacyjny 
Drwęski. W skład komisji rewizyjnej 
wchodzą pp. Ćwikliński, Rożycki i Woj- 
nowski 


Po wyborze zarządu przemawiali 
pp. pow. kom. p. w. i w: £. por. Kuliszew 
ski, burmistrz Schwarz, red. Szczuka, 
Ant. Makowski, Jankowski i inni. 

W końcu prezes powiatowy p. Fr. 
Czerwiński w przemówieniu nawoływał 
do jedności i zgody dla dobra Rzeczypo- 
sspolitej. W tym też duchu przemawiał 
prezes placówki p. Cwinarowicz, który 
wzniósł okrzyk: Nasza  Najjaśniejsza 
Rzeczpopolita niech żyje!- Okrzyk ten 
gromko powtórzyli obecni zebrani oraz 
odśpiewali na zakończenie zebrania 
„Rotę”, 

— „Chłopi* (Kino Słońce) Dziś, w 
poniedziałek poraz ostatni wyświetla- 
my jest film według powieści Reymonta 
— „Chłopi”, Kto jeszcze nie widział te- 
go filmu niech pośpieszy do kina. 

— Zawody o odznakę strzelecką III 
klasy. Powiatowa komenda P. W. zor- 
ganizowała w dniach 17 i 24 w niedzie- 
lę, zawody o odznakę strzełecką III kl. 
bronzową, które odbyły się na strzelni- 
cy powiatowej P. W. w Czystochlebiu. 

IW strzelaniach z broni wojskowej na 
odległość 100 z pozycji leżącej, klęczą- 
cejsi stojącej, 3 serje strzałów po 5 na 
150 pkt. możliwych, warunkiem do zdo- 
bycia odznaki III kl. było uzyskanie 80 
pkt. minimum. 

Strzelania rozpoczęły o godz. 13 
pod kierownictwem Pow. k-mta P. W. 
63 pp: p. por. Kuliszewskiego, przy u- 
dziale instruktorów zawodowych. 

Dnia 17 bm. w strzelaniach wzięło 
udział 64 czł. kolejowego P. W. — Ko- 
walewo, Mlewiec — Rychnowo, Wą- 
brzeźno, oraz koło Podofic. Rez. Wą- 
brzeźno. 


SAMOBÓJSTWO 18-LETNIEJ 
DZIEWCZYNY 


Z Kowalewa donoszą: 

18-letnia córka rolnika Hundenmar- 
ka popełniła samobójstwo. Denatka 
strzeliła sobie w usta, wskutek czego 
śmierć nastapiła nątychmiast. 

Powodem samobójstwa był podobno 
przesyt życia. 


Dnia 24 bm. brali udział w strzela- 
niach członkowie Pocztowego P. W. 
Wąbrzeźno, Ksiąźki, oraz Powst. i Woj. 
O. K. VIII z Łobdowa i Książek, ogó- 
łem strzelało 42 czł. 

Zawody zaszcżycił swoją obecnością 
p. starosta powiatowy Kalkstein, który 
bardzo interesując się sprawami p: w — 
p. starosta przybył na strzelnicę w to- 
warzystwie p, ref. Cwinarowicza, zwie- 
dził stan strzelnicy oraz nowowybu- 
dowanego budynku, 


Strzelania w obie niedziele zakoń- 
czyły się nad wieczorem — w ogólnych 
wynikach uzyskali prawo do odznaki 
państw. III kl. następujący członkowie 
P. W. rezerwiści: 


1. Otto Władysław — kol. P, W. 
Wąbrzeźno — 116 pkt. 2. Michalski 
Czesław — Podofic. Rez. Wąbrzeźno 
107 pkt., 3. Tylicki Jan Podofic. Rez. 
Wąbrzeźno 96, 4. Schneider Gustaw 
Podofic. Wąbrzeźno 95 pkt., 5. Wasil- 
lewski Bernard — kol. P. W. Wąbrzeź- 
no 87 pkt, 6. Piątkowski Franciszek 
— fPodofic Rez. Wąbrzeźno 83 -pkt., 
7. Załęski Juljan—kol. P. W, Wąbrzeź 
no 83 pkt., 8. Szczuka Alfons — Pod- 
ofic. Rez. Wąbrzeźno 80 pkt., 9. Berniak 
Henryk Podofic. Rez. Wąbrzeźno 80 pkt 
10. Grudziński Stefan Podofic. Rez. Wą 
brzeźno 80 pkt., 11. Michalski Jan — 
kol. P, W. Wąbrzeźno 80 pkt., 12 Gołę- 
biewski Marceli kol. P, W. Mlewiec 80 
pkt, 13 Ludwik Franciszek kol. P. W. 
Kowalewo 80 pkt. 14. Lewandowski 
Józef kol. P. W, Kowalewo 80 pkt., 15. 
Baczewski Otton Zw. Powst. i Woj. O. 
K. VIII Książki 89 pkt. 

Wszyscy wyżej wymienieni po o 
trzymaniu legitymacji na prawo nosze- 
nia odznaki strzeleckiej III kl. zgłoszą 
się do Powiat. Komendy P. W. — Sta- 
rostwo pokój Nr. 3. 


Z powiatu 


— Małe Radowiska. (Konferencja 
nauczycielska). W niedzielę 21 bm. od- 
była się w tutejszej szkole konferencja 
rejonowa nauczycieli Rejonu Konferen- 
cyjnego Wielkie Radowiska. Lekcję 
przeprowadziła. nauczycielka p. Kuli- 


kówna. Referat na temat: „W jaki spo- 


sób nauczyciel wychowuje młodzież 
szkolną w duchu państwoym* od- 
czytała nauczycielka p. Śluzerówna, W 
następującej dyskusji górowała ta myśl 
że pod żadnym względem nie wolno w 
szkole krytykować zarządzeń państwo- 
wych, lecz jedynie wychowywać nasze 
pokolenia w miłości do Ojczyzny, tak 
do narodu jak do ziemi. 

Pozatem omówiono jeszcze najnow- 
sze wydawnictwa naukowe i czasopis- 
ma tegoż rodzaju. 

Zakończono konierencję odśpiewa- 
niem hymnu narodowego. > 

Po konferencji zaprosił nauczyciel p. 
Gierszewski grono nauczycielskie do 
siebie na pogawędkę o zawodowych 
i tamilijnych troskach i radościach. 


Glosy naszych Czytelników 
Za dział ten redakcja nie odpawiada. 


Poniżej podajemy nadesłany nam list przez 
zasłużonego „Sokoła“ tutejszego gniazda, w 
związku z wystąpieniem p. Bojarskiego. w 


kreślenie redakcji. 


Pod pręgierz opinii 
publicznej | 


Ze zdumieniem czytałem notatkę zawartą w! 
‚Głosie Wąbrzęskim” Nr, 47 o niesłychanem 
wystąpieniu prezesa „Sokoła” p. Cz.-Bojarskie- 
go Pan ten na zaproszenie przedstawi- 
ciela Rządu na tut. terenie p. Starosty Powia- 
towego ośmielił się wysłać list, treść którego 
czytelnicy znają, a za którą to treść i ton tegoż 
listu w czasach zaborczych, gdyby był coś po- 
dobnego wysłał do pruskiego landrata, bylby 
pociągnięty do surowej odpowieqdzialności Je- 
dnakże odkrywa nam treść tego listu coś wię- 
cej. Panowie ze Stron. Narod. i O. W. P. ciąg- 
le deklamują o poszanowaniu władzy o prawo- 
rządności itp. tyrady wygłaszają, ale zdaje się 
tylko na eksport to czynią. Ciągle słyszymy o 
dyktaturze i innych bredniach. Ale to wszyst- 
ko dobre na wiecach do podjudzania społeczeń- 
przeciwko własnej władzy w wolnej i 
ej Ojczyźnie, Tymczasem daleko nie 
mamy dyktatora tu na miejscy w 


stwa 


na ui. Ogrodową nr. 3 
Proszę o łaskawe dalsze poparcie 


z poważaniem 


LEON TALKOWSKI 


mistrz kowalski 


Podaję do wiadomości Szan. Klienteli, 
iż z dniem 22 IV. br. przeniosłem mój 


warsztat kowalski 


z domu p. Strzyżewicza ul. Mickiewicza 


Wąbrzeźnie. Bo, pytam się, kto upoważnił 
prezesa Sokoła” p. Cz. Bojarskiego do tego 
rodzaju oświadczenia? Czy p. Cz. B. myśli, 
że „Sokół”* to on, i że on nie oglądając się na 
wszystkich członków organizacji, nie przestrze- 
gając statutu w danym wypadku, możę na ra- 
chunek Sokoła robić co mu się podoba. Czy 
może członkowie „Sokoła” są pozbawieni włas- 
nej woli, a p. Bojarski jest jch kuratorem. Zda- 
je mi się że tak nie jest, a potwierdza to de- 
klaracja członków Zarządu „Sokoła”, którzy 


na wieść o samowolnem wystąpieniu prezesa | 


publicznie oświadczają, że składają urzędy w 
gnieździe, dokomentując tem, że nie solidary* 
zują sję z tego rodzaju pociąśnięciami. A są 
wśród nich ludzie, którzy dłużej dla dobra 
gniazda tut. pracowali, aniżeli p. prezes Bo- 
jarski i nie łatwo przyszło im taką decyzję po- 
wziąść. Czy to przysłyży się dla dobra gniazda 
to p. Bojarskiego nic nie obchodzi. On chce 
mieć zdaje się Sokołów za instrument swej 
partyjnej roboty, a o dobro organizacji wcale 
mu nie chodzi, A potem pretensje i żale do 
władz państwowych, że nie chcą, nie uznają, 
„Sokoła. Ale nie pierwsze to wyczyny p. pre- 
zesa. Sądzę, że stanowisko władz państwo- 
wych wobec takiego postępowania prezesa tut. 
Sokoła jest w zupełności słuszne  Współpra- 
cować bowiem można z ludźmi  spokojnymi, 
którzy pracując dla dobra organizacji pracują 
równocześnie. dla dobra Państwa. A śdzie tu 
widać w pociągnięcach p. Bojarskiego dobro 
Państwa? Nakazem chwili wobec podnoszącej 
coraz bardziej głowę hydry kr»yżackiej, wo- 
bec gwałtów pruskich na naszych rodakach w 
Niemczech, wobec ciąsłych na nasze zachad- 
nie granice jest skondolizowanie społeczeństwa, 
jest postawienie obrony Państwa na jak nai- 
lepszych zasadach, jest wciągnięcie do tej myśli 
obrony Państwa całego Narodu. A gdzież tu 
może być mowa o tem, jeżeli mamy w Polsce 


kół”, — przepraszam tylko p. prezes Bojareki, 
udziału w obchodzie 3 Maja brać nie może. A 
więc do tego doszliśmy, że dzień ten rrzez 150 
lat niewoli bvł dla nas testamentem, był dla 
nas zapowiedzią odzyskania Niepodległości, 
bvł dniem uroczyście obchodzonym przez wszy i 
stkie warstwy Narodu w zgodzie, dzisiaj przez | 
p. Bojarskiego jest profanowany. Świętości Na- | 
rodu dobry obywateli nie profanuje, | 
W dnin tym ustawały zawsze wszelkie swa į 
ry, gdyż był to dzień pojednania wszystkich 
stanów. A dzisiaj p. Bojarski chce siać nie- | 
z6ode. Niepodoba mu się „Strzelec'. Ale n 
B. musi to zrozumieć, że organizacja ta przyjęła 


więcej takich Panów jak p. B. A wiec SĄ 


sprzedawać będę w drodze przetargu 

|sowego najwięcej dającemu 

| Rzeźni Miejskiej w Wąbrzeźnie: 
szatę żelazną. 


GŁOS WĄBRZESKI 


[PRZETARG PRZYMUSOWY. 


| Dnia 26 kwietnia br. o godz. 3.45 tv poł. 


Główczewski, komornik sąd. w Wąbrzeźnie , 


się na tut. terenie, zasady jej są zdrowe, i że 


organizacja ta ma już za sobą, mimo krótkiego | brzeźnie. 


istnienia znaczny dorobek pod wgzlędem wy- 
chowania obywatelskiego į przysposobienia 
wojskowego, i że członków organizacji tej po- 
sunięcia p. Bojarskiego nie zniechęcą do pracy 
a tembardziej nie zniszczą. Rzekomo były 
zeszłego roku jakieś „prowokacje'. Kto pro- 
wokował, to ustali kiedyś pnzewód sądowy. 
Były jakieś „represje” w odniesjeniu do „So- 
koła”. O żadnych „represjach” przeciw „S1ko- 
łowi nic mi nie wiadomo. Wiadomo mi tylko, że 
było dochodzenie p-ko p. Bojarskiemu. Ale p. 
Bojarski — to jeszcze nie „Sokół“? „Sokół” 
był — p. Bojarskiego nie było, Sokół będzie 
— Pana Bojarskiego nie będzie. Nie można być 
tak zarozumiałym, jak p. Bojarski i twierdzić, że 
„Sokół“ to ja, gdyż kiedyś jak nas historja 
uczy królowie francuscy także twierdzili, że 
państwo to ja. Tymczasem królów niema a 
Francja jest i bardziej jeszcze potężna jak 
wówczas, 

Może więc p. Bojarski być zupełnie spa- 
kójny o losy „Sokoła“ w ogólności a gniazda 
miejscowego w szczególności. Gniazdo bowiem 
miejscowe wówczas dopiero naprawdę się roz- 
winie, kiedy Pana tam zabraknie. Oświadcze- 
nie członków „Sokoła* jest zapowiedzią, że w 
końcu w gnięździe tut. zapanuje w myśl hasła 
sokolego „w zdrowem ciele — zdrowy duch" 
zdrowy dych pozbawiony jadu partyjności i 
nienawiści wśród obywateli. Członkowie „So- 
koła“ winni demonstracyjnie wziąć udział w 
wspólnym obchodzie 3 Maja poza prezesem 
Bojarskim, dokumentując w ten sposób, że prę- 
dzej byli Sokołami — niż p. Bojarski prezesem 
a przedewszystkiem, że są Polakami, którzy 
dzięki święta narodowego umieją i mogą god- 
niee uczcić razem z całem społeczeństwem, z 


całym Narodem, 
„Sokół“. 


RUCH TOWARZYSTWJ 


— Baczność Lutnia, Dziś wieczorem 
o godz. 8-ej odbędzie się lekcja śpiewu. 


— Baczność członkowie Tow Cyklistów 
„Pogoń“. W środę, dnia 27 bm, o godz. 8 w 
lckulu p. Szymańskiego odbędzie się zebranie. | 
Przybycie wszystkich członków konieczne. | 


i Zarząd. | 


Dnia 26 kwietnia br. o godz. 
przymu- 


| 10 m? desek. 
Zbiórka reflektantów w mojem 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


27 kwietnia br. o godz. i2-tej w poł. 


Dnia 
|sprzedawać będę w drodze przetargu 


PRZETARG PRZYMUSOWY.| PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Dnia 28 kwietnia br. o godz. 11 przed poł. 


W środę, dnia 27. 4. 32 r. o godz. 12-tej 
sprzedawać będę w drodze egzekucji u § 


truskiego w Kowalewie najwięcej dającemu Za sowego najwięcej dającemu za gotówkę u p. 


gotówkę: 


regał duży, szatę biurową i stół dyży dę- 


bowy. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. | 


dawać będę w drodze egzekucji w Kowalewie 
na rynku przed lokalem p. Neumerowej naj- 


więcej dającemu za gotówkę: 
kanapę, regał duży za szkłem, obraz i 
chód ciężarowy. 


Rogowski, komornik sąd, w Kowalewie 


Rogowski, komornik sąd. w Kowalewie. | 


sowego najwięcej dającemu za gotówkę u p. 
Wacława Łukiewskiego w Kurkocinie: 
4 tuczniki, parę półszorków i wołant. | 
Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie. | 


Główczewski, kom. sąd. w 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 
3,30 po poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymu- 
za gotówkę w sowego najwięcej dającemu za gotówkę: 


Nr. 49 EZ. 


— Klub Sportowy „Pomorzanka* w W. 
Roczne Walne Zebranie klubu ode 
będzie się w niedzielę, dnia 1 maja 1932 r. « 
godz. 14,30 w lokalu hotelu pod Białym Orłem 
p. Fr. Szymańskiego z następującem porząd= 
kiem obrad: 1. zagajenie, 2. odzcytanie proto 
kółu z ostatniego walnego zebrania, 3. wybój 
marszałka, 4. sprawozdanie ustępującego Za 
rządu i Komisji Rewizyjnej, 5. dyskusja, 6. wy 
bór nowego zarządu,7, wnioski, 8. wolne głosy 
W razie nieprzybycia statutem przewidzianej 
ilości członków odbędzie się % godz, później 
następne Walne Zebranie bez wgzlędy na ilość 
członków uchwały, którego będą. miały moc 
obowiązującą. 

Na mebranie powyższe zaprasza wszystkich 
członków jak również i sympatyków klubu q 
sportu. x 


Za Zarząd 
B. Beyger, sekretarz. 


nia, któremu życzymy „Szczęść Boże" 
Przedstawicielem na Poznańskie i Po- 
morze jest znany wśród tut. kupców 
p. B. Psuj, z Poznania, Rybaki 20a. 


(Koniec części redakcyjnej). 


Drukiem i nakładem Zakł. Graf. Bolesława 
Szczuki. — Redaktor odpowiedzialny Alfons 
Szczuka, Wąbrzeźno, Mickiewicza 1 


Sieję stale 
truciznę 


na mojem polu 
B. Dąbrowski 


kiurzę. 
EN Płużnica 


Wąbrzeźnie. 


PRZETARG PRZYMU 


przymu- 


chód osobowy „Essex“. 


w poł. 
t. Pie- sprzedawać będę w drodze przetargu 
St. Trawińskiej w Ryńsku: 

kanapę i szafę. 


/ (PRZ 


St. Wilamowskiego i 


| Radowiskach: 


samo- lustro, dryling i karabin. 


Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie. 


ETARG PRZYMUSOWY. | 


- 2 OO m mi S 3 | Dnia 27 kwietnia br. o godz. 3,50 po poludniu 
W środę, dnia 27. 4. 52 r. o godz. 10-tej sprze- sprzedawać będą w drodze przetargu przymu- __ 
sowego najwięcej dającemu za gotówkę u p. 


F. Schipniewskiego w M. 


. Główczewski, komornik sąd. w Wabrzeźnie 


Główczewski, kom. sąd. w 


Dnia 26 kwietnia br. o godz. 9-tej przed poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymu- 
sowego najwięcej dającemu za gotówkę: , 

bufet, biurko, maszynę do pisania i samo- 


Zbiórka licytantów w mojem biurze 


SOWY. 


Koń 
roboczy na sprzedaż 
A. Sikorski 


dawniej Eisenack 
Wąbrzeźno 


Wąbrzeźnie 


PRZETARG PRZYMU 


przymu- 


wych. 


Główczewski, kom. sąd. w 


Dnia 50 kwietnia 1952 r. o godz. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


sprzedawać będę w drodze przetargu pr 
sowego najwięcej dającemu za gotówkę 


Walentego Nadolskiego w Dębowejłące. 


4 warchlaki. 


Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie. 


zymu- | 
u p. Ottona Howego w Niedźwiedziu: 


powózkę. 


Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. | 
i PORY. I Dnia 27 kwietnia br. o godz. 10,50 przed poł. 
Dnia 27 kwietnia br. o godz. 11,30 przed pol. | sprzedawać będę w drodze przetargu przymu- 
sowego najwięcej dającemu za gotówkę u p. 


Poszukuję | 


pracy 


Dnia 26 kwietnia br. o godz. 5-iej po poł. 
„sprzedawać będę w drodze przetargu przymu- 
sowego najwięcej, dającemu za gotówkę: 

2 formy do wyrobu rur i 50 rur cemento- 


Zbiórka licytantów w mojem biurze. 


poł. sprzedawać będzie w Wąbrzeźnie w po- 
dwórzu p. Skrzypczaka w drodze 
przymusowego najwięcej dającemu za gotówkę: 
i oponę autob. rozm. 52 X. 6. (Goodyear). 
KASA CHORYCH W TORUNIU 
Oddział Egzekucyjny w Wąbrzeźnie. 


Kartofle 


1200 ctr. sadzonki 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Dnia kwietnia br. o godz. 10 przed poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymu- 
sewego najwięcej dającemu za zotówkę u p. 
Pawła Pakalskiego w Niedźwiedziu: 


DJ 


-. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Dnia 28 kwietnia br. o godz. 9,30 przed poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymu- 
sowego najwięcej dającemu za gotówkę u p. 
Bronisława i Zofji Mnichowskich w Nielubiu: 

maneż, młockarkę, sieczkarnię, młynek, gra- 


w ogrodzie lub jakiej- 
kolwiek innej 


i jadalne Almy i 
Parnasja sprzeda 


wagę do ważenia bydła. 
Główczewski, kom. sąd. w Wąbr 


PIERWSZE RAJNOWOCZEŚNIEJSZE KIRO DŹWIĘKOWE 


„SŁONCE“ 


HOTEL POD BIAŁYM ORŁEM 


e 


bie konne. 
zeźnie 


Na ogólne żądanie całej Publiki tylko 
dziś w poniedziałek, dn. 25 bm. o g. 815 w. 


po raz ostatni 


wyświetlamy film w/g słynnej powieści W, 


CHŁOPI 


W rolach głównych: Mieczysław Frenkiel, Henryk Rydzow- 
ski, Anna Belina-Leszczyńska, Bolesław Mierzejewski 


Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie. 


JAJA WILEGOWE 


czystej rasy kur jastrzę= 


SOWY. 
biatych Plymouth - Rock 
ma na sprzedaż 


J. Kurzyński 


ul. Wolności 24 


Wąb.zeźnie. 


nee ZAJĘCIE, 
praca, zarobek dla wszy- 
stkich. Bezrobotni, inteli-" 
genci, panie i panowie, 
piszcie zaraz: 


„Kieszonkowa Ency- 
klopedja Popularna* 
Kraków, Józefitów 10. 


przetargu 


Szeliga, prezes. 
(J 
Z różnych stron 
— Poznań. (Powstanie nowej fabry: 
ko). W Poznaniu przy ul. Dąbrowskiego 
otwarto w tych dniach wielkie zakłady 
przemysłowe pod nazwą „ltalja”*. Fa- 
bryka wyrabia na wielką skalę musz- 
tardę i makarony. 
Właścicielem jest p. Szulc z Pozna- 


” 


truciznę 


ina mojem polu Podzamek 


Majętność | 10 przez cały rok 
ISKROWA Niedźwiedź || A. Thiele 
Wąbrzeźno poczta Wąbrzeźno | 
Podzamek 4 


Od wtorku, dnia 


REYMONTA p. t. 


Następny program 


26 bm. © godzinie 815 w. 


wyświetlamy nowe arcydzieło pełen dźwiękowiec ze śpiewami 
i tańcami p. t. 


Podróż poślubna 


W roli tyt. znana i słynna artystka świata Billie Dove 
Do tego nadprogram 


„WALC MIŁOŚCI" 


